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• l(! l' e a LI' na Woli wy­
na zakot'lczen1e sezonu z 

pulską prapremierą sztuki · an­
, e skiego pisarza Petera Shaffe­

ra - "Amadeusz". Wyreżysero­
wał ją, debiutujący w teatrze 
an1!natycznym, znakomity rezy­
~er filmowy Roman Polat'lski. 

Sh::ffcra znają warszawscy wi­
dzowJ_e z idącej ongiś latami w 
reatrze Dramatycznym ,.Czarnej 
,,omedii", a także z wystawione­
,o w zeszłym sezonie w Teatrze 

.'-l.tE.neum "Eąuusa". 
\'i' 'lWym- najnowszy1n utwot·ze sięg­

i.IąJ Sll.affep do historii, uka21tjąc o­
•t;.;tnie lata :i:ycia Wolfganga Mozarta 
1 propunując własną wersj~ do dziś 
l.e .. yjaśnionycb okclicziiości jego 
nJ.ierci .. Jest ,,Amadeusz'' opowieScią 

o podotępnej walce jaką pro warlzil 2 
1\Ioz.artem nadworny kapelmistrz ce­
sarza Jó~l!fa II, włoski kompozytor 
, ntonio Salieri, opar1o<f.any pragnie­
niem zniszczenia· genialnego rywala . 
.lfimo pewnycb dłużyzn (całość trwa 
niemal cztery godziny), myślowych 
up.-oszczeń i efel<tów mającycll epa· 
o~vać widza, udało się Sha.fferowi 
.tworzyć przejmujące, głęboko ludz­
«le studium geniuszu l małości. Tym 
bardzlej przejmujące, że opowic<lzia· 
nc prL-Z samego Salieriego. który 
·pov.ia<la si~ nam ze l'.'szystkich ta­
jHnuir i mroków -<J".-Yego pełnego in· 
l ryg i <tpokorzeti życia. 

Sztuka Shaffera daje ogrom­
Je możliwości aktormn i w war­

szawskim przed;tawieniu akta· 
rzy te. możliwości w pełni wyko­
rzystuJą. Przede wszystkim Ta­
deusz Lomnicki jako Sali'eri. To 
Kolejna po iliedawnym telewizyj· 
nym Molierze w sztuce Bułhako­
wa, wspaniała rola tE'go aktora 
Lomnick1 niesłychanie różnorod­
nymi, bogatymi środkami tworzy 
postać wielką w swojej małości. 
Właśeiwie cały czas. obecny na 

Letue b< !1ater, a ~a razem ko­
mentator wydarzeń, na naszych 
oczacn -prz-eobraża się z.e zdzi­
w 1czałego starca w dworskieg<l 
s w 1atowca sprzed lat, by odegrać 
historię 5Wej beznadziejnej wal­
~i z geniuszem i z Bogiem, któ­
ry go powołał. 
Wi<'lkość tej roli połe~;a także na 

ytn, le Lomnicki nie przy<·miewa 
swych partnerow. że gra nie obok 
nich, a napra•wdę z nimi. Roman Po! 
lański w pL·zewrotnej roli -Mozart..a, 
Iwona Głębicl<a rlebiutująca jaJu, żo­
na Mozarta, Konstancja, Jerzy Maty· 
j, L <iewicz w pysznym portrecie Jó­
zefa II, tworzą wyra.ziste,7- ostro za­
ry~owane postacie. 

Polański - reżyser po 
·,rzowsku pokierował całym 
polem, który nigdy dotąd nie 
wypadł tak dob·rze. "Amadeusz" 
Pola11skiego to przykład teatru 
prą w dziwie aktorskiego, a przy 
tym bardzo wysmakowanego for· 
malnie. Reżyser buduje nastrój 
oszczędnymi, wyrafinowanymi 
środkami, operuje powolnym, 
ołynnym rytmem kadrów, malar­
sko komp<~nowanymi scenami 
1biorowymi. Duży udział mają 
w tym także Lidia i Jerzy Skar-

autorzy scenografii. 
Nastrój tego przed5tawienia 
WRpółtworzy muzyka Mozarta, 
którą tak sugestywnie komentuje 
oszołomiony, porwany jej wiel­
kością Salieri - Ło~nicki. 
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